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Cały naród koreański
jest solidarny w walce
o wolność i jedność ojczyzny

■ (P^P-) Jak podaje Radio Phenian, odbyło sie tam po
siedzenie prezydium KC Demokratycznego Frontu Patriotycznego 
zjednoczenia Korei. Na posiedzenia tym prezydium dokonało prze- 
głądu wymkow akcji zbierania podpisów pod deklaracją narodu 
ioreanskiego, domagającą się od ONZ podjęcia kroków celem za

przestania amerykańskiej interwencji zbrojnej w Korei, wycofa
nia wojsk obcych z Korei oraz oddania pod sąd zdrajców narodu 
.Tf^nskiego Li Syn-mana i jego kliki, którzy na rozkaz impe

rialistów amerykańskich rozpętali wojnę domową w Korei i okazu
ją aktywną pomoc interwentom w walce przeciwko narodowi ko
reańskiemu.

W 50-lecie urodzin W. Czerwonkowa 
Życzenia

przewodniczącego KC PZPR
Prezydenta RP Bolesława Bieruta

WARSZAWA (PAP.) Z okazji pięćdziesięciolecia uro
dzin sekretarza KC Komunistycznej Partii Bułgarii W. 
Czerwenkowa przewodniczący KC PZPR Prezydent RP 
Bolesław Bierut wystosował następujące pismo:

Do
Tow. W. CZERWENKOWA 
Sekretarza Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Bułgarii.

Z okazji pięćdziesięciolecia Waszych urodzin Komitet Cen
tralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej przesyła Wam, 
kierownikowi Bułgarskiej Partii Komunistycznej, najbliższemu 
długoletniemu współpracownikowi Georgi Dymitrowa, gorące 
pozdrowienia i życzenia dalszej owocnej pracy dla dobra Wa
szej partii i ludu bułgarskiego.

Rad jestem przesłać Wam również moje osobiste najlepsze 
życzenia,

Z braterskim pozdrowieniem
(—) BOLESŁAW BIERUT 

PRZEWODNICZĄCY KOMITETU CENTRALNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ.

Depesza
Premiera Cyrankiewicza

Prezes Rady Ministrów — Józei Cyrankiewicz prze
siał na ręce p. W. Czerwenkowa — przewodniczącego 
rządu Ludowej Republiki Bułgarii depeszę gratulacyjną 
treści następującej:
Pan W. CZERWENKOW
Przewodniczący Rządu Ludowej Republiki Bułgarii

Sofia.
Z okazji pięćdziesięciolecia urodzin ślę Panu, Panie Premie

rze, najserdeczniejsze gratulacje oraz życzenia osobistej po
myślności.

Życzę Panu wiele lat owocnej pracy dla dalszego rozkwitu 
Ludowej Bułgarii i umocnienia obozu demokracji i pokoju na 
całym świecie.

(—) JÓZEF CYRANKIEWICZ.

Prezydium KC DFPZK po wy
słuchaniu raportu o akcji zbiera
nia podpisów, opublikowało ko
munikat, który stwierdza, że cały 
naród koreański, wszyscy, któ
rym droga jest wolność, jedność 
i niezależność ojczyzny, bez 
względu na stan posiadania, płeć, 
poglądy polityczne i -wyznanie, z 
wielkim entuzjazmem patriotycz 
nym i dużą aktywnością brali n- 
dział w akcji zbierania podpisów.

W okresie od 15 do 27 sierpnia 
akcja zbierania podpisów dotarła 
do najdalszych zakątków północ
nej i południowej części Repub
liki, ogarniając fabryki i inne 
zakłady przemysłowe, miasta i 
wsie, szkoły i dzielnice mieszka
niowe, W okresie tym odbyły się 
72.002 wiece masowe, na któ
rych uchwalono poparcie rzuco
nego przez DFPZK apelu o skła 
danie podpisów pod deklaracją 
narodu koreańskiego. Na wiecach 
tych manifestowano niezłomną 
gotowość całego narodu do walki 
przeciwko zbrojnej interwencji 
Amerykanów i zdrajcom lisyn- 
manowskim aż do zwycięskiego 
końca.

Pod deklaracją narodu koreań
skiego złożono 13.319.102 podpisy, 
w tym 7.919.701 w południowej 
części Republiki i 5.399.241 — w 
północnej. W ten sposób około 
98 proc. dorosłej ludności północ 
nej i południowej części Repub
liki złożyło podpisy pod deklara
cją. Nie złożyli pod nią podpisów 
jedynie nieliczni stronnicy Li 
Syn-mana oraz ludność nie wy
zwolonych jeszcze rejonów pro
wincji północnego i południowe
go Kensan.

Bilans akcji zbierania podpi- 
»W pod deklaracją narodu ko

rzy usiłują pod przykrywką fla
gi ONZ zbrojnie interweniować 
w naszym kraju.

Bilans ten raz jeszcze ujawnia, 
że gdyby nie nastąpiła interwen
cja zbrojna imperializmu amery
kańskiego i gdyby imperializm 
ten nie dał poparcia klice łisyn- 
manowskiej, naród koreański bez 
rozlewu krwi rozstrzygnąłby dro 
gą pokjową wszystkie wewnętrz- 
no - polityczne problemy swego 
kraju i Korea byłaby już krajem 
zjednoczonym i niezależnym.

W dalszym ciągu komunikatu 
prezydium KC DFPZK przypo
mina, że wyrażając wolę narodu 
koreańskiego, wysłało ono depe
szę do przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa i do generalnego 
sekretarza ONZ z żądaniem za
przestania interwencji amerykań 
skiej i wycofania obcych wojsk 
z Korei.

vmsmmmim
Uprzemysłowienie Warszawy — to jedno z naczelnych zadań 

wytyczonych dla stolicy w Planie Sześcioletnim. W końcu realizacji 
Planu, w roku 1955 w Warszawie czynnych będzie 42 nowych za
kładów przemysłowych, wśród nich zaś obiekty tak poważne jak 
np. wielka fabryka samochodów, fabryka lamp żarowych, fabryki 
tokarek, narzędzi i sprawdzianów, fabryki konfekcyjne, ogromna 
„fabryka słowa” — Dom Słowa Polskiego, jeden z największych w 
Europie ośrodków wydawniczych. Miarą planowanego rozwoju war
szawskiego przemysłu jest fakt, że liczba zatrudnionych w przemy
śle i budownictwie stolicy wzrośnie w roku 1955 w porównaniu z ro
kiem 1949 — dwukrotnie, wartość zaś produkcji przemysłowej War
szawy zwiększy się 4 i pół-krotnie w stosunku do roku 1949.

Już rozpoczęły się prace
przy budowie elektrowni pod Stalingradem

MOSKWA (PAP.) Wkrótce po rozpoczęciu prac przy budowie 
kujbyszewsfciej elektrowni wodnej w stadium realizacji znalazła się 
budowa potężnego systemu hydro-energetycznego w pobliżu Stalin
gradu.

reańskiego wykazuje jasno, ze 
cały naród północnej i południo
wej Korei pełen jest gotowości 
do obrony wolności, jedności i 
niepodległości swej ojczyzny 
przed zakusami imperialistów 
amerykańskich i zdrajców lisyn 
manowskich.

Równocześnie bilans ten dema 
skuje całkowicie nikczemną ak
cję agresji imperialistów amery
kańskich i ich najemników — se 
kretarza generalnego ONZ Try-

Na brzegu Wołgi, w pobliżu bo
haterskiego miasta, rozpoczęto już 
wstępne prace badawcze. Z uwa
gi na niezwykle skomplikowany 
charakter przyszłego obiektu ba
dania wstępne prowadzone są w 
wielu dziedzinach i dotyczą cało
kształtu stalingradzkiego systemu 
energetycznego, który, jak wiado
mo, składać się będzie z elektro
wni wodnej, zapory betonowej, 
licznych śluz, magistrali kolejo
wej, potężnego zbiornika wodne
go oraz gęstej sieci irygacyjnej.

Liczne zastępy specjalistów pro
wadzą już na miejscu budowy in
tensywne prace badawcze. W pra 
each przygotowawczych biorą u- 
dział m. in. specjalne ekipy nur
ków, badające budowę dna i brze 
gów rzeki. W środku koryta Woł
gi prowadzone są na wielkiej głę-

Na nawierzchni zapory wodnej 
zbudowana zostanie dwutorowa 
magistrala kolejowa oraz autostra
da. Budowa zapory pochłonie po
nad 7.000.000 metrów sześciennych 
betonu i żelazobeionu. Kubatura 
urządzeń hydrotechnicznych, nie 
licząc elektrowni wodnej, przekro

czy 600.000 metrów sześciennych.
Równolegle do badań wstępnych 

prowadzone są już prace przy 
budowie dróg dojazdowych i bo
cznic kolejowych. O rozmiarach 
sieci kolejowej, która obsługiwać 
będzie nową budowlę, oraz o jej 
zdolności przelotowej świadczy to, 
że dostarczać ona będzie codzien
nie dlsr zabetonowania przyszłej 
zapory 24 pociągi materiałów bu
dowlanych.

Sekta „świaftiw Seitewy“
rozwiązana w NRD

Przemówienie radiowe Trumana
WASZYNGTON (PAP). Pre

zydent Truman wygłosił przez 
radio przemówienie, w którym 
usiłował ponownie usprawiedli
wić agres3rwną politykę zagrani-

PRZEWIDYWANY 
PRZEBIEG POGODY 

nc Bałtyk południowy i Wybrzeże 
do godz. 22 dnia 6 września 50 r.:

Przeważnie po
chmurno i deszcz. 
Począwszy od za
chodu mglisto, 
później chmurno. 
Temper, od +13 
stopni do + 19 
st.- Widzialność u- 
miark-owana, przej 
ściowo słaba. — 
Wiatry słabe do 
umiarkowanych 
od 1 do 4 st. w 
skali B. i kier. po 
łudniowych, zba
czające ku z a cli o- 
chodowi. Stan mo 
rza 2—3, Zatoki 
Gd. 2.

SYTUACJA BA- 
ROMETRYCZNA:

Głęboki niż nad 
Islandią, Atlanty
kiem półn., An
glią półn., Danią 
oraz Skandyna 
wią zach. przesu
wa się powoli na 
półn. - wschód. — 
Wyże zalegają

____________ nad Atlantykiem
południowym oraz nad Europą 
oółnocno . wschodnią.

czną Stanów Zjednoczonych, a 
zwłaszcza zbrojną interwencję a- 
merykańską w Korei. Tej spra
wie poświęcona była większa 
część przemówienia.

Utartym już zwyczajem Tru
man nie omieszkał zaatakować 
Związku Radzieckiego, któremu 
usiłował przypisać rzekomą nie
chęć do współpracy międzynaro
dowej.

Przemówienie Trumana, jak 
podkreśla prasa postępowa, pody 
ktowane było pragnieniem uza 
sadnienia w oczach ludności wy 
ścigu zbrojeń i wzrastających 
wydatków wojennych, które — 
jak stwierdził prezydent — wy
magać będą od narodu amerykań 
skiego nowych ciężkich ofiar.

Truman w przemówieniu swym 
ponownie stwierdził, że Stany 
Zjednoczone dążą do hegemonii 
światowej.

gve Lie i jemu podobnych, któ-bokości prace wiertnicze.

Podziękowanie prezydium 
I Kongresu Pokoju

WARSZAWA (PAP). Prezy
dium I Polskiego Kongresu Po
koju nadesłało następujący ko
munikat:

Uroczyste dożynki 
w Czechosłowacji
PRAGA (PAP). W pobliżu 

Brna, z okazji uroczystości do
żynkowych, odbyła się masowa 
uroczystość, która zgromadziła 
przeszło 300 tys. osób. Na uro
czystości dożynkowe przybył 
prezydent Czechosłowacji Kle- 
ment Gottwald, premier Zapo- 
tocky, przewodniczący Zgroma
dzenia Narodowego, członkowie 
parlamentu i liczni przedstawi
ciele kół rządowych i organizacji 
społecznych, przedstawiciele kor
pusu dyplomatycznego z posłem 
ZSRR Silinem na czele i wielu 
innych.

„Prezydium Polskiego Kongre
su Pokoju składa tą drogą ser
deczne podziękowanie zakładom

instytucjom, szkołom orazjdzie bodźcem do dalszej wzmożo

com pokoju, którzy przesłali Kon 
gresowi podarki, telegramy, li
sty, rezolucje oraz meldunki o 
wykonaniu zobowiązań produk
cyjnych, podjętych dla uczczenia 
Kongresu.

Wierzymy, że Wasz czyn bę-

pracy
wszystkim przyjaciołom obroń I nej pracy*

BERLIN (PAP). Urzędowo do-' 
noszą, że minister spraw wew
nętrznych Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej na podstawie u- 
chwały Rady Ministrów zarzą
dził natychmiastowe rozwiązanie 
sekty „świadków Jehowy“ („ba
dacze Pisma Świętego“). Wszelka 
działalność tej sekty jest zakaza
na i podlega karze. Komunikat 
urzędowy stwierdza, że „świad
kowie Jehowy“ nadużywali na
zwy „wspólnoty religijnej“ do ce 
lów sprzecznych z konstytucją. 
Prowadzili oni na obszarze Nie
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej systematyczną nagonkę prze
ciwko istniejącemu ustrojowi de 
mokratycznemu i jego ustawom 
pod płaszczykiem religii. Ponadto 
„świadkowie Jehowy“ kolporto
wali nielegalny materiał propa
gandowy, którego treść wymie
rzona była zarówno przeciwko 
konstytucji NRD, jak i przeciw
ko akcji na rzecz utrzymania po

koju. Stwierdzono wreszcie, że 
sekta „świadkowie Jehowy“ uprą 
wiała szpiegostwo w służbie jed
nego z mocarstw imperialistycz
nych.

82 kongres 
TUC

LONDYN (PAP). W poniedzia 
łek rozpoczął się w Brighton 82 
kongres brytyjskich związków za 
wodowych (TUC). Jak wynika z 
danych, ogłoszonych w związku 

kongresem, ogólna liczba człon 
ków TUC spadła o 53 tysiące w 
porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Jest to pierwszy wypadek zmniej 
szenia się tej liczby od czasu 
wojny.

Zniszczono 10 tysięcy 
ognisk stonki

WARSZAWA (PAP). Służba 
ochrony roślin zakończyła pomyśl 
nie, prowadzoną od 22 maja br. 
w województwach szczecińskim, 
poznańskim, wrocławskim, częś
ciowo bydgoskim i gdańskim ak
cję masowego zwalczania groź
nego szkodnika upraw ziemnia
czanych — stonki, który wystą
pił w rb. w woj. zachodnich w 
ogromnych, dotychczas nigdy nie 
spotykanych ilościach.

W wyniku akcji zniszczono 10 
tysięcy wykrytych ognisk stonki 
ziemniaczanej o charakterze na 
lotowym, powstałych przeważnie 
w wyniku dokonanych przez sa
moloty amerykańskie masowych 
zrzutów stonki ziemniaczanej na 
terytorium Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej i Czechosło 
wacji.

100 proc. planu wykona! przemysł węglowy
KATOWICE (PAP.) Plan wydo

bycia węgla kamiennego na sier
pień br. przemysł węglowy zreali
zował w 100 proc.

Przodujące miejsce wśród wszy
stkich zakładów przemysłu węglo
wego zajęły w sierpniu Zabrzań
skie Zakłady Przemysłu Węglo
wego.

Uzyskaniem najwyższej wydaj

ności na robotnikodniówkę chlubią 
się w sierpniu górnicy Katowic
kich ZPW.

Najwyższy wzrost wydajności, 
wynoszący 3,6 proc, w stosunku do 
Lipca br., osiągnęły w sierpniu za
łogi kopalń Dolnośląskich Zakła
dów PW. W Bytomskich Zakła
dach PW wydajność wzrosła w 
stosunku do lipca br. o 3 proc., a 
w Dąbrowskich ZPW — o 2,9 proco

Najwyższe przekroczenie zadań 
produkcyjnych w sierpniu spośród 
wszystkich kopalń przemysłu wę
glowego osiągnęli górnicy kopalni 
„Gliwice”, realizując swe plany 
wydobywcze w 114,5 proc. Górnicy 
kopalni im. Thoreza wypełnili plan 
sierpniowy w 113,4 proc., a załoga 
kopalni „Grodziec.” wykonała swe 
zadanie w 112,9 proc.

Taifun w Japonii
TOKIO (PAP). W niedzielę nad 

zachodnią Japonią szala! gwał
towny tajfun, który, według do
tychczasowych doniesień z Tokio, 
spowodował śmierć co najmniej 
250 osób. Przeszło tysiąc osób od 
niosło ciężkie rany, a około 
ćwierć miliona pozostało bez da
chu nad głową. Szkody material
ne są bardzo ciężkie. Ucierpiały 
zwłaszcza gęsto zaludnione ob
szary wokół Osaki, Kobe i Kyo
to, gdzie szybkość wiatru osiąg
nęła 175 km na godzinę.

Według komunikatów policyj
nych blisko 20 tysięcy domów u- 
legło całkowitemu zniszczeniu, 22 
tysiące domów doznało poważ
nych uszkodzeń, a przeszło 170 ty 
sięcy zostało zalanych. Wichura 
zrzucała z szyn wagony kolejowe 
i tramwaje, łamała słupy tele
graficzne i telefoniczne i zrywała 
dachy z domów. Na morzu ule
gło zniszczeniu lub uszkodzeniu 
około 700 statków.

międzynarodowy
■ Oz«

Spóffcelciośei
WARSZAWA (PAP). Centralny 

komitet obchodu Międzynarodo
wego Dnia Spółdzielczości, przy
padającego w bież. roku — 10-go 
września wydał odezwę do prze
szło 5 milionów spółdzielców pol
skich, wzywając ich do czynnej 
walki o pokój i postęp, oraz do 
aktywnego współdziałania w rea
lizowaniu planu 6-letniego.

W dniu 10 września spółdzielcy 
polscy łączą się z postępowymi 
spółdzielcami świata i ze wszyst
kimi ludźmi szczerze pragnącymi 
utrwalenia pokoju — w świato
wym obozie pokoju, skupionym 
wokół potężnego Związku Ra
dzieckiego i wielkiego chorążego 
pokoju — Józefa Stalina,
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ALEKSANDER ZAWADZKI
wicepremier Rządu RP

Rady Narodowe 
organa władzy państwowej

Poniższy artykuł, który podajemy z niewielkimi skrótami 
ukazał się w dzienniku „Prawda":
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Rady Narodowe powstały v 
Polsce jeszcze w czasie hitlerow 
skiej okupacji; w latach 1943 — 
1944 powstała Krajowa Rada Na
rodowa, jako podziemny ośrodek 
walki o władzę ludowych mas 
z klasą robotniczą na czele.

»Natychmiast po utworzeniu 
Krajowej Rady Narodowej —
mówił Bolesław Bierut _ w
całym kraju zaczęły powsta
wać Rady Narodowe, w skład 
których wchodzili robotnicy, 
chłopi i pracująca inteligen
cja. Utworzenie Krajowej Ra
dy Narodowej było zwycię
stwem myśli politycznej Pol
skiej Partii Robotniczej, otwie 
rało nowy etap walki o wła
dzę“,

Polski Komitet Wyzwolenia Na 
rodowego, utworzony w lipcu 
1944 roku, stwierdził w swoim 
manifeście; „Polski Komitet Wy
zwolenia Narodowego“ sprawuje 
władzę poprzez Wojewódzkie, Po 
wiatowe, Miejskie i Gminne Ra
dy Narodowe“.
. Szczególne warunki powstania 
i formowania się władzy ludowej 
w Polsce wywołały konieczność 
stworzenia podporządkowanej 
wyższym, centralnym organom 
miejscowej administracji pań
stwowej, reprezentowanej orzez 
wojewodów, starostów i wójtów. 
Wojewódzkie, Powiatowe i fJmin 
ne Rady Narodowe spełniały rolę 
organów samorządu terytorialne
go. Choć wysłuchiwały one na 
swoich sesjach sprawozdań kie
rowników organów administra
cji państwowej i przeprowadzały 
ocenę ich pracy, była to jednak 
w większości wypadków formal
na kontrola i nadzór.

Ustawa z 20 marca 1930 roku 
jest poważnym wkładem w dzie
ło dalszej demokratyzacji władzy 
w Polsce. Zmienia ona istniejącą 
dotąd dwutorowość organów wla 
dzy terenowej, usuwa podział 
władzy na organa państwowe i 
organa samorządowe, likwiduje 
przeżytki burzuazyjnego ustroju 
państwowego w rodzaju wojewo
dów, starostów, wójtów i ich u- 
rzędów podporządkowanych zli
kwidowanemu obecnie Minister
stwu Administracji Publicznej.

Funkcje organów administracji 
państwowej i samorządu teryto
rialnego przejęły obecnie w peł
ni Rady Narodowe, występujące 
w swojej nowej roli — jednoli
tych organów władzy państwo
wej.

Rady Narodowe przejęły nie 
tylko dawne urzędy wojewódz
kie, powiatowe i gminne, lecz 
także te urzędy, które były pod

porządkowane poszczególnym mi 
nisterstwom — kuratoria szkol
ne, urzędy ziemskie, urzędy «kar 
bowe, inspektoraty pracy, urzędy 
planowania, dyrekcje przemysłu 
miejscowego i inne. Odtąd wszy
stkie te urzędy stały się wydzia 
łami Prezydiów Wojewódzkich 
i Powiatowych Rad Narodowych, 
działających na podstawie demo
kratycznego centralizmu.

Zasięg działalności Rad Naro
dowych, jako jednolitych orga
nów władzy, poważnie się rozsze
rzył. W zakres ich zadań wchodzi 

j planowanie gospodarcze i budże- 
I towe. Ustawa daje Radom Naro- 
1 dowym szerokie możliwości prze
jawiania inicjatywy, a także pra
wo ustawodawstwa w zakresie 
specyficznych zagadnień swojego 
rejonu.

Masy pracujące Polski przejęły 
ustawę o Radach Narodowych, 
jako terenowych organach jed
nolitej władzy państwowej z u- 
czuciem ogromnego zadowolenia.

Z wielkim entuzjazmem ludzie 
pracy uczestniczyli w wyborach 
Prezydiów Wojewódzkich, Powia 
towych i Gminnych Rad Naro
dowych. Kandydaci wybrani do
znali gorącego przyjęcia ze stro
ny mas ludowych. Wybory prze
kształcały się wszędzie w żywio 
łową manifestację na rzecz Z w. 
Radzieckiego, z którego przykła
du i doświadczenia korzystamy 
w naszym socjalistycznym budów 
nictwie, ku czci wielkiego Stali
na, na rzecz pokoju w całym 
świecie.

Niebawem odbędą się w kraju 
wybory do Rad Narodowych, 
przeprowadzane na podstawie po 
wszechnego głosowania ludności. 
Wyborcy wysuną do Rad najlep
szych synów narodu, aktywnych 
bojowników o socjalizm.

...„System powoływania i od 
woływania z woli ludności te
renowych organów wladzv, 
które stają się równocześnie 
jedynymi organami ogólnopań 
stwowej władzy wykonawczej 
dla danego terenu — wskazu
je Bolesław Bierut — jest naj 
demokratyczniejszą formą wla 
dzy, jaką zna dotychczasowa 
historia rozwoju stosunków 
społecznych, forma sprawdzo
na i wypróbowana 30-letnfm 
z górą doświadczeniem Związ
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich“. ,

Dalsze wzmocnienie kierowni
czej roli proletariatu, pogłębienie 
jego więzi z najszerszymi masa
mi pracujących dla pomyślnego 
wykonania zadań socjalistyczne
go budownictwa stanowi zasad
niczą treść i zasadniczy sens re
formy terenowych organów wła
dzy państwowej.

Rady Narodowe, jako jednolite 
organa władzy państwowej wyra 
zają w warunkach ludowo-demo
kratycznej Polski coraz głębiej 
istotę i charakter państwa nowe
go typu, państwa proletariackiej 
demokracji.

Lenin i Stalin uczą, że Rady, 
są tą formą, która potrafi zapew 
nić najbardziej bezbolesne przej
ście do socjalizmu, że Rady są 
najpotężniejszym organem rewo
lucyjnej walki mas.

W skład Rad Narodowych Pol
ski wchodzi przeszło 95.000 człon 
ków, w większości aktywnych 
działaczy społecznych.

Robotnicy i wywodzący się spo 
śród robotników stanowią wśród 
radnych 29,5 proc., chłopi — 50,3. 
pracownicy umysłowi 14,2, rze

mieślnicy — 4,9 i inni — 0,6 pro-Idami Narodowymi jest podstawą 
centu. Należy przy tym nadmie- ich sukcesów.
nić, że skład Rad Narodowych 
zmienia się w kierunku zwiększę 
nia w nich ilości przedstawicieli 
klasy robotniczej.

Poważną pracę wykonują w 
Radach Narodowych ich stałe ko 
misje. W skład komisji wchodzi
li do tej pory po największej 
części członkowie Rad. Obecnie 
członkowie Rad stanowią jedy
nie około połowy składu nowo- 
wybranych komisji, pozostali 
członkowie komisji wybierani są 
spośród aktywu. Rady Narodowe 
będą więc w ten sposób opierać 
się w swojej pracy na aktywie 
społecznym, w składzie którego 
znajdzie się około 200.000 męż
czyzn i kobiet, partyjnych i bez
partyjnych.

Wielka jest rola organizacji 
partyjnych w ustawieniu pracy 
Rad Narodowych. Miejscowe or
ganizacje Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej pomagają Pre 
zydiom Rad Narodowych właści
wie organizować pracę, pokony
wać trudności. Codzienne kierów 
nictwo organizacji partyjnych Ra

Rady Narodowe zajęły już po
ważne miejsce w życiu kraju, w 
walce o budownictwo fundamen
tów socjalizmu. Organizują one 
masy pracujące do walki o 
wzmocnienie władzy ludowej, o 
wykonanie planu 6-letniego.

Rady Narodowe współdziałają 
w mobilizacji mas ludowych do 
walki o pokój, przeciw imperia
listycznym podżegaczom wojen
nym. W województwach, powia
tach i w gminach przeprowadzo
ne zostały rozszerzone posiedze
nia Rad Narodowych w obronie 
pokoju. W imieniu milionów pra 
cujących Polski zażądały one w 
swych uchwałach niezwłocznego 
wycofania wojsk amerykańskich 

Korei, pozostawienia narodowi 
koreańskiemu prawa do samo
dzielnego decydowania o swoim 
losie.

Pod ideowo - politycznym kie
rownictwem Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej Rady Na
rodowe przekształcają się w rze
czywiste organa władzy ludowej, 
ściśle związane z

stgisi#

Wybitni usprawniacze naszych portów
...... ............... ..JÓZEF ZBORAŁA RO-
Ę§0th \ * BOTNIK ODDZIAŁU DŻWIGO

* • * WEGO REJONU DROBNICY
Z.P.G.G., WYKONAŁ WŁAS
NEGO POMYSŁU MODEL MA
SZYNKI „CYKLOP" DO ŚCIĄ
GANIA I DRUTOWANIA 
SKRZYŃ. MASZYNKA OB. 
ZBORAŁY JEST ZNACZNIE 
PROSTSZA OD ZAGRANICZ
NYCH I SZYBSZA W UŻYCIU. 
MOŻE ONA MIEĆ DUŻE ZA
STOSOWANIE PRZY PAKO
WANIU WSZELKIEGO RO
DZAJU SKRZYNEK, NIE TYL
KO W PORTACH.

PROTOTYP WYNALAZKU 
PRACUJE TAK SPRAWNIE, ŻE 
OBSŁUGA EKSPLOATACYJNA 
Z.P.G.G. ZAOPATRYWAĆ SIĘ 
BĘDZIE TYLKO W „CYKLO
PY", NIE SPROWADZAJĄC 

PODOBNEGO SPRZĘTU Z ZAGRANICY.

Kanał Dunaj - Imm Ozario

masami narodu.

Potężne przedsięwzięcie inwe
stycyjne Rumuńskiej Republiki 
Ludowej — budowa kanału Du
naj — Morze Czarne, robi szyb
kie postępy.

Podstawowe prace, związane 
z budową kanału, dzielą się na 
następujące odcinki; 1) budowa 
wielkiego portu rzecznego w po
bliżu miejscowości Cernavoda 
oraz zwiększenie wysokości ta
my dla uzyskania nowych obsza-

... ______rów ziemi uprawnej między Du-
najszerszymi| najem i Borcea; 2) budowa dru-

Igiego portu rzecznego w pobliżu ny. (MAP)

1 miejscowości Medgidia; 3) urzą
dzenie największego rumuńskie
go portu morskiego, z molami 
wysuniętymi daleko w morze, w 
pobliżu miejscowości Midia; 4) bu 
dowa nowych miast przemysło
wych w Cernavoda, Medgidia, 
Porta Alba i Navodari; 5) budo
wa wielkich central elektrycz
nych wzdłuż kanału.

Roboty przygotowawcze roz
poczęte były w lecie 1949 roku. 
Obecnie zarys kanału jest już w 
wielu punktach zupełnie widocz-

Drogi a polskiej wsi
(W szóstą rocznicę dekretu o reformie rolnej)

Reforma rolna, burząc ostatecz 
nie przeżytki feudalizmu w roi 
nictwie, zapoczątkowała cykl ol
brzymich przemian polskiej wsi.
Dekret PKWN z 6 września 1944 
roku zniósł na zawsze przygnia
tający chłopa od wieków ucisk 
obszarniczy.

6 milionów hektarów ziemi 
przeszło do rąk bezrolnych, ma
łorolnych i średniorolnych. Ten 
wielki, rewolucyjny akt sprawie
dliwości społecznej mógł być do
konany tylko przez rząd robotni
czo - chłopski, obalający władzę 
burżuazji. Trzeba pamiętać, że 
w krajach, w których wskutek 
interwencji zagranicznych impe
rialistów lud nie zdołał obalić 
rządu kapitalistów, jak np. we 
Włoszech, zapoczątkowana samo
rzutnie przez chłopów reforma 
rolna spaliła na panewce i obszar 
nicy wrócili na chwilowo utra
cone pozycje.

Zdobycze chłopów
Likwidując przeżytki feudaliz

mu, reforma rolna dokonała nie 
tylko sprawiedliwego rozdziału 
ziemi pomiędzy tych, którzy ją 
uprawiali i mieli do niej najwię
ksze prawo. Obaliła ona, gorliwie 
szerzone przez kułaka przeświad
czenie, że „jak świat światem“ 
biedny musi służyć bogatemu, 
musi go słuchać, że „sprawiedli
wości nie ma“ i że nie trzeba się 
buntować przeciwko nędzy, któ
ra jest „dopustem bożym“.

Reforma rolna utorowała w 
świadomości chłopów drogę do 
dalszych rewolucyjnych prze
mian.

Fornal, dotychczas całe swe 
życie pracujący od świtu do no
cy na dworskim polu, po raz 
pierwszy zaorał swoje. Małorol
ny, biedujący na skrawku lichej 
ziemi, zasiał pszenicę na zagonie, 
który — przez wiele lat oddzie
lony miedzą od jego poletka — 
stanowił upragniony przedmiot 
marzeń.

Tam, gdzie dawniej mieszkał 
„pan“ — powstawały ośrodki i 
szkoły rolnicze, majątki państwo 
we. W dworskich salonach urzą
dzano świetlice, szkoły i przed
szkola.

Pomoc paóstwa
Chłop, otrzymawszy na dogod

ne spłaty ziemię z reformy, nie 
został pozostawiony samemu so 
bie. Państwo ludowe przyszło mu 
z pomocą. Otrzymywał długoter 
minowe kredyty na zagospodaro
wanie, przydziały inwentarza, na 
sion i nawozów sztucznych, prze
konywał się na każdym kroku, 
że państwo ludowe jest jego 
państwem, że władza panów 
skończyła się nie tylko w roz
parcelowanym majątku.

Małorolny i średniorolny chłop 
zaczął gospodarzyć i rządzić nie 
tylko na swoim zagonie, ale tak
że decydować o sprawach swojej 
wsi i — przez organizacje spo
łeczne, przez rady narodowe — 
coraz szerzej i śmielej brał udział 
w rządzeniu państwem.

W Państwowych Gospodar
stwach Rolnych, w resztówkach 
szkół rolniczych zaprowadzono 
nowe, racjonalne formy gospo
darki. Obserwując je uważnie —

chłop porzucał stosowane z dzia
da pradziada zastarzałe metody 
uprawy, zaczął stosować nowe 
metody, zachęcił się do używania 
maszyn na swoim polu. Zapra
gnął, by i u niego pszenica wze
szła tak pięknie, jak w PGR.

W gminnej radzie, w Związku 
Samopomocy, w zarządzie gmin
nej spółdzielni — chłop uczył 
się wiązać swoje dobro z dobrem 
ogółu, pracować i radzić w ze
spole.

W wake z kułakiem
Długo wpajane chłopu przez 

pana i kułaka przeświadczenie o 
niezmienności ustroju wsi, prze
łamane przez reformę rolną i 
przemiany na wsi zniknęło na 
zawsze. Małorolny chłop zaczął 
rozumieć, że o sprawiedliwy u- 
strój wsi można i trzeba walczyć. 
Zaczął lepiej dostrzegać istnieją
cego jeszcze tuż obok, o miedzę, 
wroga klasowego — kułaka i za
czął z nim świadomie walczyć.

W walce tej mało- i średniorol 
ny chłop nauczył się korzystać z 
pomocy ludowego państwa, po
mocy dostarczanej mu w najróż
norodniejszych formach: od kre
dytów na odbudowę zniszczonych 
wojną gospodarstw i odpowied
niego rozdziału podatków do kon 
traktacji trzody chlewnej, bura
ka cukrowego i innych upraw 
przemysłowych, wreszcie do pla
nowego skupu zboża. Dzięki tej 
formie pomocy ludowego pań
stwa wieś polska w znacznym 
stopniu wyzwoliła się spod uci
sku kułaka, żerującego na nę
dzy małorolnego chłopa, wzniosła

Szybkościowe remonty
na stoczniach radzieckich

łiciucA psnr
STOCZNIOWCY WYKONALI 
ZOBOWIĄZANIA

Z okazji I. Polskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju, stoczniowcy 
szczecińscy powzięli zobowiązania 
wartości 15 milionów zł. Realizu
jąc te zobowiązania, stolarze sto
czni wypracowali około 150 proc. 
normy. Brygada niterów zaoszczę
dziła tysiące godzin pracy dzięki 
nowemu systemowi szybkiego nUs> 
wania.

Zobowiązania stoczniowców zo
stały już zrealizowane i stanowią 
wkład w dzieło utrwaleni« po
koju.

NAJLEPSZE TRAWLERY WSPÓŁ
ZAWODNICZĄ

W tych dniach z portöw Gdyni 
| Szczecina wyruszają równocześ
nie na połów śledzi na Morzu Pół

nocnym 2 największe trawlery 
przedsiębiorstwa „Dalmor” — „Jo- 
wisz i „Jupiter”. W roku ubie
głym współzawodnictwo w poło
wach śledzi wygrał „Jupiter”. Za- 
łoga „Jowisza” uzyskała natomiast 
przodownictwo w połowach „ryby 
białej”.

Między załogami dwóch naj
lepszych polskich trawlerów roz
pocznie się znowu szlachetne 
współzawodnictwo o miano przo
dującego trawlera w roku 1950.

SPRAWNE REMONTY JEDNO
STEK PORTOWYCH

Stocznie przeprowadzają obec
nie remonty szeregu jednostek por 
towych. Troską załogi remonto- 
węj jest jak najlepsze i szybkie 
wykonanie powierzonych prac. 
Komitet zakładowy PZPR czuwa

Na stoczni „Andre Marty“ ukończony został remont m/s 
„Ukraina“. Dzięki zastosowaniu metody szybkościowej' oddano 
statek do eksploatacji o półtora miesiąca wcześniej, niż to było 
przewidziane planem. Załoga stoczni dołożyła wiele starań i wysił
ku, aby wywiązać się z powziętych zobowiązań. Inżynierowie oprą

cowali sposób remontu, pozwala 
jący na przeprowadzenie prac ka
dłubowych na wodzie, a nie w do 
kach, jak to było dotychczas sto 
sowane. Zastosowanie nowego sy 
stemu dało poważne oszczędności 
w czasie.

M/s „Ukraina“ jest już drugim 
statkiem wyremontowanym w ro 
ku bieżącym metodą szybkościo
wą. Stocznia przygotowuje się 
obecnie do remontu szybkościo
wego zbiornikowiec „Józef Sta
lin“. Na ukończeniu są już pra
ce przy budowie części do silni
ków głównych i aparatury ciepl
nej, jak np. tłoki, sprzęgła i ło
żyska kulkowe. Stoczniowcom 
pomagają wydatnie robotnicy fa
bryki „im. Dzierżyńskiego“. Odle
li oni bloki cylindrowe dla zbiór 
nikowca i dostarczyli przedtermi 
nowo do Odessy.

Metody szybkościowe są rów 
nież stosowane prztez inne stocz

nad przebiegiem robót, a w razi 
potrzeby interweniuje i pomaga.

W remoncie znajdują się obec
nie holowniki; „Słoń”, „Mamut” i 
„Bawół” oraz pogłębiarki. Remon
towane jednostki zostaną wkrótce 
oddane do eksploatacji.

KURS DLA OFICERÓW 
MECHANIKÓW

W związku z systematyczną roz
budową naszej żeglugi, administra 
cja floty w porozumieniu ze Zw. 
Zawodowym Transportowców, Od
dział Marynarzy prowadzi inten
sywną akcję szkoleniową.

Ostatnio Wydział Szkoleniowy 
GAL-u przystąpił do organizacji 
kursu dla oficerów mechaników II 
klasy. Kurs ten otwarły zostanie 
w październiku br. (z)

nie radzieckie. Już w roku ubie
głym Stocznia Czarnomorska mo
gła się pochwalić poważnym osią 
gnięciem, jakim było wyremonto
wanie i oddanie do eksploatacji 
80 dni przed terminem statku s/s 
,Gen, Czerniachowski“. Stocznia 

ryska wyremontowała metodą 
szybkościową statek s-s „Akade
mik Pawłów“, a Zakłady Kano- 
nierskie s-s „Aegna“.

Szybkościowe metody remon
tów przynoszą ogromne oszczęd
ności żegludze radzieckiej. Statys 
tyki wykazują, że na skutek prze
stoju statków na stoczniach, że- 
luga na całym świecie ponosi 

straty w ciągu roku sięgające 25 
proc. czasu eksploatacyjnego. Oz
nacza to, że znaczna ezęść tonażu 
nie bierze udziału w przewozach 
morskich. Zastosowanie przez sto 
czniowców radzieckich metod 
szybkościowych przy remontach 
statków pozwoli zmniejszyć wyda 
tnie czas pobytu statków w do
kach, co w rezultacie da znacznie 
lepsze wykorzystanie tonażu i po 
zwoli na szybsze wykonanie rocz 
nych planów przewozów (MAP)

W każesym zakładzie pracy 
- Komitet Zakładowy Odbudowy Warszawy

się na wyższy poziom dobrobytu, 
a zarazem włączyła się w rytm 
planowej gospodarki ogólnopań- 
stwowej.

Powoli wśród najbardziej ak
tywnych chłopów dojrzewała 
świadomość, że jedyną drogą do 
zupełnego wyzwolenia się spod 
wyzysku drugiego po obszarniku 
wroga — bogacza wiejskiego, a 
tym samym od największego wro 
ga wsi — nędzy, jest gospodarka 
zespołowa, spółdzielczość produk 
cyjna.

Dalsze perspektywy
W latach 1948—49 powstało 40 

pierwszych spółdzielni produk
cyjnych. Na tych 40 pionierskich 
spółdzielni patrzyło uważnie ty
siące chłopskich oczu. Na spół
dzielczych polach pracowały trak 
tory, wieloskibowe płu^i, siew- 
niki. Zasiane przy ich pomocy 
zboże, wzeszło pięknie, równo i 
wysoko. Już pierwsze zbiory spół 
dzielców — wbrew złośliwemu 
gadaniu bogaczy — były lepsze, 
niż zbiory okolicznych gospoda
rzy indywidualnych.

Pomyślny rozwój gospodarki 
w spółdzielniach, opowiadania u- 
czestników wycieczek do kołcho
zów radzieckich, przekonywały 
coraz szersze rzesze średniorol
nych i małorolnych, że spółdziel
czość produkcyjna, to naturalna 
droga rozwoju wsi.

W ostrej walce klasowej pow
stały nowe spółdzielnie. Dyna
mikę ich rozwoju ilustrują na
stępujące cyfry: w roku 1949 mie 
liśmy 40 spółdzielni, w począt
kach roku 1950 było ich ponad 
200, w chwili obecnej jest ponad 
1.500. CRS rejestrowała w sierp
niu br. po kilkanaście nowopow
stałych spółdzielni dziennie. W 
niektórych powiatach ilość wsi 
spółdzielczych przewyższa ilość 
wsi, gospodarujących indywidual 
nie.

Ten szybki i stały wzrost licz
by spółdzielni stanowi dowód, że 
wieś polska coraz śmielej, coraz 
bardziej masowo wkracza na dro 
gę planowrej, zespołowej gospo
darki. Reakcyjna propaganda bo 
gaczy wiejskich, ich wysiłki zmie 
rzające do odciągnięcia chłopów 
°d tej drogi — nie odnoszą re
zultatu. Plotki nie mogą zaprze
czyć prawdzie, że w spółdziel
niach, dzięki mechanizacji i pla
nowości pracy zespołowej wzrasta 
wydajność z hektara, rośnie do
brobyt . chłopów pracujących 
wspólnie — dla siebie.

Najbliższe 6 lat budowy pod
staw socjalizmu, 6 lat, które 
przekształci Polskę z kraju o za
cofanym rolnictwie — w pań
stwo o rozbudowanym przemyśle 
i wysoko postawionym rolni
ctwie — stanowić będzie okres 
zwyciężającego w ostrej walce 
klasowej nowego, sprawiedliwe
go ustroju wsi.

O tym, że walka ta będzie 
zwycięska, przekonują nas za
równo dotychczasowe osiągnięcia 
spółdzielczości produkcyjnej i 
PGR-ów, jak ł oparcie planu na 
realnej bazie rozbudowy przemy
słu.

* KRYSTYNA WROCHNO
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Pierwsze kino z kobieco obsługo
Kobiety nie boją się odpowiedzialnych funkcji

Kino „Polonia“ w Sopocie jest pierwszym na Wybrzeżu, 
ma o pierwszym kinem w Polsce, w którym od sprzątaczki po
cząwszy a kończąc na kierowniczce, rządzą same kobiety. Jest to 
dziwy*' dziejach kinematografii polskiej niespotykany, ale praw-

Pan kierownik? — pytam przy wejściu bileter- 
Imj w granatowym fartuszku.

^*Tie’ kierownika nie ma, ale jest kierowniczka.
—• Od kiedy znowu kierownicz

ka ?
— Od dziś, 1 września 1950 r.— 

proszę pana. Datę tę trzeba so
bie dobrze zapamiętać, proszę 
pana! Z dniem dzisiejszym ob
sługa kina składa się z samych 
kobiet!

— To przecież raj — pomyśla
łem głośno — w którym już nie 
potrzeba rodu męskiego.

8$ie boimy się 
odpowiedzialności

— Potrzeba, nie potrzeba — 
mówi kierowniczka ob. Winoko- 
row. — Stało się tak z inicjaty
wy gdańskiej delegatury Dyrek
cji Okręgowej Filmu Polskiego. 
Z jej inicjatywy powstało zobo
wiązanie, a zobowiązanie trzeba 
przecież wykonać.

Na ob. Winokorow spadły po
ważne obwiązki. Zajęta jest wła 
śnie przejmowaniem ksiąg kaso
wych, gospodarczych i akt per
sonalnych od poprzedniego kie

rownika ob. Ł. Do spraw pod
chodzi ze znajomością rzeczy. 
Widać, że ma poza sobą sporo 
praktyki w administracji.

— Czy brygada wasza nie spot 
ka się przypadkiem ze złośliwy
mi uwagami ze strony głupszej 
części mężczyzn?

— Nie objęłyśmy jeszcze na
szych stanowisk, a już chodziły 
pogłoski, że nie damy rady. Te 
jednostki o zacofanych poglą
dach przekonają się niebawem, 
co znaczy gospodarka kobieca! 
Jeżeli działalności naszej placów 
ki nie usprawnimy, to na pewno 
nie pogorszymy. Brygada nasza 
jest przede wszystkim ambitna i 
zdyscyplinowana. Chcemy udo
wodnić, że kobieta nie boi się 
nawet tak odpowiedzialnych 
funkcji, jaką jest m. in. stano
wisko mechanika.

Siadami kobiet ZSRR
Obywatelce kierowniczce przy

znałem rację. Będziemy i w tej 
dziedzinie korzystać z doświad-

Kurs języka rosyjskiego
Oddział Miejski Tow. Przyjaźni 

Polsko - Radzieckiej w Gdańsku 
ogłasza zapisy na kursy języka ro
syjskiego I stopnia (dla początku
jących), II stopnia (dla zaawanso
wanych), oraz na kurs metodyki 
dla wykładowców języka rosyj
skiego.

Zespoły teatralne 
ZSCh

wystawiły 12 sztuk
Związek Samopomocy Chłop

skie! posiada w naszym woje
wództwie 149 zespołów teatral
nych, 45 zespołów tanecznych, 43 
zespoły chóralne i 21 zespołów 
muzycznych. W ciągu I półro
cza br. zespoły te wystawiły 12 
sztuk scenicznych. Poziom po-122 codziennie od godz. 9 do 17 do 
szczególnych zespołów podniósł |23 września br

Na kurs I stopnia (który trwać 
będzie 3 miesiące) przyjmuje się 
kandydatów, nie posiadających 
znajomości języka rosyjskiego.

Na kurs II stopnia przyjęci zo
staną kandydaci, którzy posiadają 
zaświadczenia z ukończenia kursu 
I stopnia w TPP-R, oraz wszyscy 
inni, posiadający początki języka 
rosyjskiego (po zdaniu egzaminu 
wstępnego)

Na kurs metodyki przyjęci zo
staną kandydaci, posiadający śre
dnie wykształcenie, oraz znajo
mość języka rosyjskiego w słowie 
i piśmie. Kurs metodyki trwać 
będzie 6 tygodni. Kandydaci winni 
złożyć przy zapisie: podanie, ży
ciorys, świadectwo ukończenia 
średniej szkoły, oraz opłacić 500 zł.

Zapisy przyjmuje sekretariat Od
działu Miejskiego TPP-R w Gdań
sku — Wrzeszcz, Rokossowskiego

czeń kobiet Związku Radzieckie
go, gdzie kina w 90 proc. obsłu
giwane są przez kobiety.

— Zastanawiam się — dodaje 
w końcu kierowniczka —■ nad li
kwidacją długich kolejek przy 
kasie. Spróbuję wystąpić do Dy
rekcji Filmu i Wydziału Oświa
ty WRN w Gdańsku z propozy
cją zaprowadzenia specjalnych 
seansów dla młodzieży szkolnej.

— A oto nasza kasjerka, kole
żanka Marat. W ubiegłym roku 
pracowała tutaj jako bileterka. 
Za wzorowe wywiązanie się z o- 
wiązków w „Święto Kobiet“ a- 
wansowała na kasjerkę. Ob. Ma 
rat jest kobietą zrównoważoną. 
Potrafi poskromić przy kasie na
wet najbardziej agresywnych ki- 
noamatorów.

Mężczyźni'do produkcji
Jej koleżanki — Helena Bzios 

i Bronisława Kaszubowska są bi 
leterkami. Poprzednio pracowa
ły w kinie w charakterze sprzą
taczek. Mało stykały się z klien
tami, mimo to dysponują zaso
bem uprzejmości, który się ni
gdy nie kończy.

— Inicjatywie naszej Dyrek
cji — stwierdza ob. Kaszubow
ska — można tylko przyklasnąć. 
Każda kobieta przyzna, że były 
kasjer i jego kolega bileter, nie 
stali na właściwym miejscu. Za
dania, które stoją przed nami w 
planie 6-letnim, wymagają skie
rowania ich do produkcji, do bar 
dziej męskiego zajęcia.

W towarzystwie dyrektora Ko
rzeniowskiego zwiedzamy kabinę 
operatora. Na taboreciku obok

aparatu projekcyjnego siedzi ko
bieta. Patrzy przez małe okie- 
neczko na ekran, kontrolując ob
raz.

Kobiety-mechanicy
— Jaki film dzisiaj kręcicie?— 

pytam jedną z trzech przedsta
wicielek płci pięknej.

— Film radziecki „Na mor
skim szlaku“.

— A jaką funkcję tu pełnicie?
— To I mechanik kina, ob. 

Więcka — mówi dyr. Korzeniow
ski.

— Tak jest, proszę pana. PO' 
przednio pracowałam jako po 
mocnik mechanika w kinie „Pro
mień“ w Chylonii. Od 1 wrześ
nia mam zaszczyt być I mecha
nikiem pierwszego w Polsce Lu
dowej kina z kobiecą obsadą,

A oto II mechanik, koleżanka 
Huze. Przy drugim aparacie prb- 
jekcyjnym zajęta jest czyszcze
niem aparatury, pomocnik me
chanika, ob. Genowefa Szypajło.

Przyglądając się pracy tych 
kobiet, podziwiamy zręczność i 
umiejętność, z jaką obsługują apa 
raturę. — Nie od dzisiaj — mó
wią zgodnym chórem — stajemy 
w zawody z mężczyznami. A tak 
na uszko powiedziawszy — nie 
chcemy, by publiczność odczula, 
że od 1 września 1950 r. filmy w 
kinie „Polonia“ wyświetlają sa
me kobiety.

Brygadę kobiecą kina „Polo
nia“ żegnamy z dumą za jej god
ny podziwu socjalistyczny rtosu- 
nek do pracy i w przekonaniu, że 
ich śladem pójdzie wiele innych, 
dzielnych polskich kobiet, (at)

MSGAWK2
Ja§ha

mądrzejsza od kurą
— Mamusiu, poczekaj. Papier 

„uciekł“ — mówi mały 5-letni 
Jasio do swej mamy, zajętej w 
tej chwili młodszym jego bra
ciszkiem, siedzącym w wózku. — 
Zaraz go przyniosę.

— Tutaj zostaniesz, kto by tam 
papier podnosił? — zatrzymuje 
synka mama.

— Mamusiu, popatrz, jak ład
nie sprzątnięto ulicę, a my zno
wu papierem ją zaśmieciliśmy!— 
upiera się Jasio.

Mama wzięła malca za rękę 1 
poszła dalej. Chłopczyk smutnie 
spojrzał na matkę, która jak wie 
le dorosłych osób „zapomniała“, 
że ulic nie wolno zaśmiecać. (Li)

Ml§ą&wś*a z Honąresu
Podczas warszawskiego Kon

gresu Pokoju przemawiał między 
innymi kompozytor polski Pa
nufnik. Znany muzyk mówił, nie 
stety, tak cicho i niewyraźnie, że 
nawet delegaci siedzący w pierw 
szych rzędach nie mogli go zro
zumieć. Kiedy skończył, spyta
łem siedzącego obok mnie dele
gata Sopotu artystę-malarza Mo- 
kwę:

— Czy zrozumiał pan co?
— Oczywiście — odrzekł z u- 

śmiechem mistrz pędzla. — Zro
zumiałem, dlaczego nasza muzy
ka była, aż tak długo atonal- 
na! (ff)

Nowe placówki powstaną
w Dniu Spółdzielczości

Jak wiadomo, dnia 10 wrześ
nia obchodzić będziemy Dzień 
Spółdzielczości. W związku z tym 
trwają obecnie przygotowania do 
uroczystych obchodów we wszy
stkich powiatach. Szczególnie 
efektownie wypadną uroczysto 
ści w Skórczu, Gniewie, Pelpli
nie i Pucku.

Uroczyste akademie, poza re
feratami uwzględniającymi zada
nia spółdzielczości w planie sze
ścioletnim, zawierać będą boga
te programy artystyczne. Wiele

się dzięki przeszkoleniu w Ośrod1 
ku Szkoleniowym Z.S.Ch. 34 kie-

Wykłady odbywać się będą w 
Klubie Oddziału Miejskiego w go-

Więcej zainteresowania dla ciekawej wystawy

równików grup teatralnych, (ż) I dżinach popołudniowych.

Po interesujących i cieszących 
się dużym zainteresowaniem wy
stawach z dziedziny fotografi
ki — „Pokój zwycięża“ i „Foto
grafika Meksykańska“ mamy 
możność oglądania trzeciej wysta 
wy z tej dziedziny, ilustrującej 
historię rozwoju fotografiki.

Wystawa „110 lat fotografiki 
artystycznej i użytkowej“ zorga
nizowana przez Polskie Towarzy 
stwo Fotograficzne Oddział w 
Gdańsku w dniach od 22.8. do 
20. 9. — to jeszcze jedno poważ
ne osiągnięcie Festiwalu.

Zwiedzających wystawę ogar
nia podziw i uznanie dla tego je
dynego swego rodzaju pokazu w 
Polsce. Wystawa ma tę wielką 

j zaletę, że jest zrozumiała i pou
czająca dla laików, jest też in-

FACHOWCY POSZUKIWALI
3-ch majstrów budowlanych, techników, kalku
latorów budowlanych, elektrycznych 1 sanitar
nych, 1-nego kreślarza, Kierowników Robót 
oraz 5-ciu strażników przeciwpożarowych za
trudni natychmiast Wojskowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane Oddział „Wybrzeże“ w Gdyni. Płace 
w myśl Umowy Zbiorowej dla Prac. Budowl. 
Zgłoszenia: W. P. B., Gdynia, ul. Śląska 53, 
Wydz. Pers. 4046-k

Samodzielnych księgowych, 1 księgowego kosz- 
sów własnych zatrudni natychmiast Przedsię
biorstwo Remontowo - Montażowe Przemysłu 
Lekkiego, Okręg Gdańsk, Gdańsk - Wrzeszcz, 
ul. Grażyny 8. Zgłoszenia osobiste w Oddziale 
Finansowym. 4052-k

BOXERY, szczeniaki czy
stej rasy sprzedam. Sopot 
ul. Ceynowy 10. P-2122

OBWIIBS^CZENIA

Prezydium M. R. N. w Gdyni zarządza zwołanie 
na dzień P września br. o godz. 18-tej w sali 
Miejskiej Rady Narodowej zebranie informacyj
ne przewodniczących Komitetów Rejonowych. 
Komitetów Blokowych (domowych, jeżeli nie 
ma blokowych), oraz administratorów wszyst
kich budynków i nieruchomości znajdujących 
się na terenie m. Gdyni (budvnki należące do 
Prezydium M. R. N„ państwowe, spółdzielcze, 
prywatnych właścicieli i inne), w sprawie tzw 
kart budynkowych. Ze względu na ważność 
omawianych spraw i terminowe wykonanie an
kiety stawiennictwo obowiązkowe. Podpisał za 
Prezydium M. R. N. W. Mikołajczuk — zastenca 
przewodniczącego. 4048-k

Gdański Zakład Doskonalenia Rzemiosła ogłasza 
wpisy na kursy: 1. doskonalenia w zawodach 
rzemieślniczych dla mistrzów i czeladników, 
2. przysposobienia, absolwenci powyższych kur
sów mający warunki ustawowe, mogą złożyć 
egzamin czeladniczy i mistrzowski po zakoń
czeniu kursu oraz 3. dokształcenia w zawodach 
różnych, przygotowujących do egzaminów cze
ladniczych i mistrzowskich wszystkich branż 
rzemieślniczych. Wpisy na powyższe kursy przyj 
mu je sie: a) w Gdańsku - Wrzeszczu, przy ul 
Miszewskieao 1? od godz, 9—15-ej; b) w Gdyni, 
Drży ul. Czołgistów 48 (szkoła podstawowa 
Nr 18) od godziny 17—19-tej, prócz sobót: 
c) w Flblągu, nrzv ul. Wybrzeżnej 11/12 od godz. 
10—13 i cd 16—18-tej. Początek wykładów na 
wyżej wymienionych kursach w dniu 12 wrze
śnia 1950 r. o godz. 17-tej. 4049/k

SprxescSsas;

SPRZĘT?AM pianino Kosiń 
ski, telefon 5i-531. Sopot —
22 Lipca 22.__________ P-2058
DWA fotele, kanapa gabi
netowe — sprzedam. Tele
fon 517-34 dziewiętnasta.

G-2107

SPRZEDAM: pokój (jadal
nia) dębowy wartościowy, 
lawę gdańską, biurko, ga
blotki wystawowe, maszy
nę do pisania, adapter, u- 
mywalkę. wózek dziecięcy, 
regat, dyktę. Sopot, 22 Lip 
cs 55 rn. 
tel. 512-63,

SPRZEDAM PAS, Oliwa, 
ul. Polanki 3 a—3. G-2101

KUPIĘ samochód osobo
wy, małolitrażowy. Oferty 
„Prasa“, Gdańsk, Gdyń
skich Kosynierów pod „na 
tychmiast". 405Q~k
KUPIĘ parcele 1500 — 4000 
mtr., ewentualnie małym 
domkiem Gdańsku - Wrze
szczu - Oliwie - Sopot - 
Orłowo. Oferty Dziennik 
Bałtycki pod „Parcele“.

G-2048
KUPIĘ lekarstwo PAS. 
Zgłoszenia Wacław Osiński 
Rusinowo pow. Białogard.

P-1983

KUPIĘ wózek dziecięcy — 
autko. Wrzeszcz, Barliekie- 
go 15 m. 11. G-2108

LOKALE
POKOJU sublokatorskiego 
Gdynia — Sopot poszukuje 
samotny dziennikarz od 15 
września. Oferty: Ziemia
Bydgoszcz „Dziennikarz".

4047-k

ZAMIENIĘ 2 duże pokoje 
Nowy Port koło Amady. 
Wiślna 11/3 na małe przy 
trasie Wrzeszcz — Gdynia.

4051-k

2 POKOJE duże z holem 
wszelkimi wygodami centr. 
ogrzewaniem telefonem ga 
rażem, dobrym punkcie 
Sopot, bez kuchni, wyłą
czone do wynajęcia. Wia
domość teief. 517-02. 4043-k

PANIENKA studiującą po
szukuje pokoiu — trasa — 
Gdańsk — Gdynia. Oferty: 
Sopot. skr. poczt. 7. P-2117
ZAMIENIĘ 2 pokoje kuch
nia na 1 duży pokój z 
kuchnia. — Zgłoszenia: — 
Wrzeszcz. Poste-restante — 
„mieszkanie“. P-2109
ZAMIENIĘ dwa pokoje 
kuchnia, łazienka, pokój 
służbowy, śródmieście, wy
łączone w Gdyni na nodob 
ne w Poznaniu. Zgłoszenia: 
Dziennik Nr 3261. G-2103

SAMOTNY poszukuje po
koju umeblowanego — 
Wrzeszczu. Telefon 243-53,
8—15. G-2098
SAMOTNY poszukuje po
koju przy rodzinie. Oferty: 
Dz. Bałtycki „3248“. G-209?

Wolne posad«
POTRZEBNA pomoc — 
dochodząca lub stała. — 
Wrzeszcz, Batorego 43/4.

P-2112
PRACOWNICA domowa po 
trzebna zaraz. Wrzeszcz — 
Kościuszki 24/3 godziny 17 
do 18. P-2J10
GOSPOSIA zdolna na sa
modzielne prowadzenie do 
mu od zaraz potrzebna. 
Oferty: Dziennik Bałtycki
„zdolna^._______ G-2106
POTRZEBNA pomoc dom o 
wa do 3 osób. Oliwa, .Sło
neczna 14. G-2Q99

teresująca dla fachowców foto
grafiki.

Niestety — wystawa podobnie 
jak cały Festiwal nie jest nale
życie wykorzystana. Za mało się 
widzi na Festiwalu młodzieży 
szkolnej, za mało zorganizowa
nych wycieczek z zakładów pra
cy. Kierownicy świetlic, nauczy
ciele i kierownicy oświatowi po
winni zainteresować się bardziej 
wystawą i udostępnić jej zwie
dzanie jak największej ilości 
osób. Przecież wystawa jest nie

ma również znaczenie dydak 
tyczne.

Wystawa pozwala nam zorien
tować się, jak wielki jest rozwój 
fotografiki w kraju socjalizmu — 
w Związku Radzieckim i u nas, 
w Polsce Ludowej.

Frekwencja dzienna, która w 
pierwszym miesiącu trwania Fe
stiwalu dochodziła do 600 osób 
dziennie, spadła dziś do połowy, 
co jest o wiele za mało. Więcej 
zainteresowania dla wystawy, 
więcej wycieczek na Festiwal

tylko atrakcją i rozrywką, ale Plastyki w Sopocie! (st)

O kulturę na boiskach
Ogólnopolska konferencja sportowa w Lodzi

UNIEWAŻNIAM skradzio
ne dokumenty nazwisko 
Derda Anna. Majątek Że- 
lisławki gmina Pszczółki 
powiat Gdański. P-2120 
UNIEWAŻNIAM 'zniż.keko 
lejową Nr 49669 nazwi
skiem .Jadwiga Witrambow 
ska, Sopot. p-2114
UNIEWAŻNIAM legityma
cję studencką Nr 146/P/49 
na nazwisko Borecka Iwo
na. P-2118
ZAGINĄŁ odcinek zamel
dowania KaszliKowska Ste
fania. Gdańsk - Wrzeszcz. 
Libermana 9. P-2111
ZGUBIONO dowód osobi
sty, odcinek stałego zamel
dowania, metrykę urodze
nia na nazwisko Decówna 
Zofia. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot dokumen
tów Gdynia, Świętojań
ska 51—7. G-2104
ZGUBIONO książkę Ubez- 
pieczalni SDOłecznei na na
zwisko Micłmlak Józef — 
Gdynia 4, Wiklinowa 23.

G-2102
ZGUBIONO - legitymację 
służbową Nr 722 na nazwi
sko Stanisław Cichowski.

G-2100

OFICER Marynarki Wojen 
nej — samotny szuka po- 

2 od *13 — 20-tej, | koju umeblowanego w Gdy 
G-2105j ni. Oferty: Dziennik Bał

tycki 3247,

ŻGUBIONO dowód osobi
sty, obywatelstwo, metry
kę urodzenia na nazwisko 
Wanda Zimmer — Elbląg.

G-2094

38IĘCZNF, nowo- 
korespondencyjne

3990-k

Rożne
JK odebrać 

kiego ?fi par- 
P-2121

PRZYJMĘ przepisywanie 
na maszynie — różne — ma 
szyna własna. Wiadomość: 
pod 3246 u,- Dziennika Baf-

G-2Q96 tyckiego, G-2095

W ostatnich czasach dało się 
zauważyć niewłaściwe zachowa 
nie się widowni i niektórych za
wodników w szeregu najpopular
niejszych sportów wyczynowych z 
piłką nożną i boksem na czele.

Fakty te budzące niesmak u 
kulturalnych widzów i rozgoryczę' 
nie zawodników, opóźniają roz
wój masowego ruchu sportowego 
i są przeszkodą w budowie socja
listycznej kultury fizycznej.

W związku z tym, z inicjatywy 
redakcji „Dziennika Łódzkiego" 
zwołana została w dniu 4 bm. w 
Łodzi ogólnopolska konferencja w 
sprawie podniesienia kultury w 
sporcie polskim.

Po wielogodzinnych obradach, 
w których udział wzięło szereg 
redaktorów sportowych, przedsta
wiciele GKKF, zrzeszeń i związ
ków sportowych, oraz wielu dzia
łaczy. Obecni uchwalili następują
cą rezolucję (referaty i dyskusję 
podamy w najbliższych nume
rach):

REZOLUCJA
„W obliczu wydarzeń poli

tycznych wielkiej wagi, w o- 
bliczu zadań, jakie przed kultu
rą fizyczną postawił nasz plan 
6-letni, w obliczu osiągnięć w 
walce o sprawiedliwy pokój na 
świecie, które na obecnym eta
pie podsumował I. Polski Kon
gres Pokoju w Warszawie, na
rada stwierdza, że umasowienie 
kultury fizycznej w Polsce Lu
dowej osiągniemy na drodze 
ogólnoświatowego nurtu walki 
o pokój, postęp i socjalizm.

W związku z tym narada po
stanawia przyjąć wytyczne re
feratów i dyskusji jako wnio
ski do dalszego rozpracowania.

Narada stwierdza, że do roz
pracowania tych wniosków po
wołani są wszyscy świadomi za 
dań socjalistycznej kultury fi
zycznej, działacze wszystkich 
komórek organizacyjnych ru 
chu sportowego.

Narada wzywa wszystkie Lu
dowe Zespoły Sportowe, koła 
sportowe przy zakładach pra
cy, kluby, piony i związki spor 
towe do współzawodnictwa w 
podniesieniu kultury sportu na 
poziom godny Polski Ludowej, 
dążącej do socjalizmu.

Narada dzisiejsza przyniosła 
wiele konkretnych wniosków, 
których urzeczywistnienie bez
względnie przyczyni się do 
podniesienia kultury w sporcie

polskim. Wnioski te będą na 
podstawie dokładnego steno
gramu przesłane wszystkim za
interesowanym z GKKF na cze
le, celem wprowadzenia w czyn 
przez podległe im organy oraz 
ustalenia regulaminu współza
wodnictwa w walce o wyższą 
kulturę sportu Polski Ludo
wej.

Do głównych wniosków, któ
re nakreślają istotną linię dy
skusji w stosunku sportu do 
zagadnień ogólnospołecznych, 
które stanowią wynik naszych 
narad, należą:
1) Niepokojące zajścia na na

szych boiskach mają swoją 
główną podstawę w przeja
wiającej się walce klasowej, 
która na odcinku sportu 
przybiera nie mniejszą os
trość jak w innych dziedzi
nach życia społecznego. Na 
tej platformie należy szukać 
przyczyn i rozwiązań usu 
nięcia zła.

2) Do problemu zajść boisko
wych należy podejść od 
strony należytego ustawie
nia i realizacji programów 
szkolenia ideologicznego 
wychowania.

3) Problem czystości socjalis
tycznego sportu i form bois 
kowych — to problem wy 
chowania polskich rzesz 
sportowych w duchu mię
dzynarodowej solidarności 
sił postępu i jeden ze środ
ków walki o trwały demo 
kratyczny pokój.

4) Problem walki o czystość li
nii socjalistycznego sportu 
jest problemem wielkiej wa 
gi — wkładu naszego spor
tu jako idei i sportowcoAv 
jako realizatorów tej idei 
w dzieło realizacji wielkie
go planu 6-letniego, planu 
dobrobytu i budowy zrobów 
socjalizmu w Polsce Ludo
wej.'’

Uwaga, piłkarze Unii
Dziś w środę 6 bm. o godzinie 

18.30 w świetlicy sportowej przy 
stadionie „Unii“ w Sopocie, ul. 
Wybickiego odbędzie się walne 
zebranie piłkarzy ZKS „Unia“— 
Wybrzeże. Na porządku dzien
nym wybór kierownictwa sekcji. 
Obecność członków obowiązko
wa*

miejskich zespołów świetlico
wych odwiedzi w tym dniu spół
dzielnie produkcyjne.

W Kościerzynie projektuje się 
konkurs estetyki sklepów i wy
staw, w Lęborku otwarty zosta
nie sklep spółdzielczy w dzielni
cy robotniczej, Gdynia otrzyma 
nową uspółdzielczoną placówkę 
fotograficzną, (ż)

Zapisy do świetlic 
dziecięcych

Z dniem 11 września br. na
stąpi otwarcie świetlic dziecię
cych na terenie m. Gdyni w na
stępujących punktach:

Cisowa, ul. Chylońska 243, ul. 
Wysockiego 72 a, Oksywie, ulica 
Dykmana 9, Grabówek „Szkoła- 
Pomnik“, Orłowo, ul. Przeben- 
dowskich 12, ul. 10 Lutego (Szko 
ła Nr 1).

Zapisy przyjmuje się w świet
licach na podstawie skierowań 
wydawanych przez Referaty So
cjalne poszczególnych instytucji.

Dzieci, nie posiadające skiero
wań z instytucji, winny zgłosić 
się w Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej, Wydział Oświaty w 
Gdyni, gdzie w zależności od po
trzeby zgłaszającego będą wyda
wane skierowania, (n)

TEATRY
TEATR WIElKI - GDANSK

„Wassa Zelaznowa“ premiera 
godz. 19.30 (zamknięte ORZZ). 

TEATR DRAMATYCZNY - GDYNIA:
„Uczeń diabła“, godz, 19.30 

TEATR KAMERALNY - SOPOT:
dnia 7. 9. — godz. 15.30 Moral
ność pani Dulskiej dla młodzie
ży szkolnej.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — Warszawa — „Dwie bry

gady“ — nowy film prod, pol
skiej, godz. 17, 19 i 21.

GDYNIA — Atlantic -- „Płomienie“, 
prod, wegiers. W niedziele i 
święta od 15. W niedzielę 10,9. 
poranek o godz. 10.30 „Konfron
tacja“.

GDYNIA — Goplana — „Miasto mło
dzieży“ dozw. od 1. 12, godz.
16.30, 18,45, 21,00. Nadprogram
Przegląd sportowy.

GDYNIA — Fala — Pocałunek na 
stadionie od 1. 14. Pocz. godz. 
18.30 i 21, w niedzielę od 16. 

CHYLONIA — Promień — „Torpe
dowiec nieugięty“ — prod. radź. 
od 1. 14 — dodatek — Nad mo
rzem Czarnym. Godz. 19 i 21. 

SOPOT — Bałtyk — „Awantura na 
wsi“ od lat 14 — początek 16.30,
18.30, 20.30, w niedz. i święta 
od 14.30.

SOPOT — Polonia — „Stiepan Ra
zin“ prod. radź. dozw. od 1. 12, 
godz. 16, 18.30, 21. W niedziel» 
i święta od godz. 13.30.

OLIWA — Polonia — nieczynne z 
powodu remontu.

WRZESZCZ — Capitol — „Kłopoty 
referenta Trziszki“ — dozw. od 
1. 16, godz. 17, 19 i 21. 

WRZESZCZ — Eajka — „Konfronta
cja“ dozw. od 1. 14, godz. 17, 
19 i 21.

WRZESZCZ — Kino „Przyjaźń" — w 
siedzibie Okręgu TPPR — So
bótki 15 w poniedziałki, środy i 
piątki —godz. 18, 20. w niedziele 
godz. 16, 18, 20 „Górą dziew

częta“ od lat ,14.

POGOTOWIA RATUNKOWE
GDYNIA — tel. 10-00 — Skwer Koś

ciuszki 14.
GDANSK — tel. 410-00 — Grunwaldz

ka 2.

DYŻURY APTEK 
od dnia 2. 9. do 8. 9. 1950 r.

GDYNIA — Apteka Bałtycka, Ślą
ską 42,

SOPOT — Apteka Morska, Stalina 724.
WRZESZCZ — Apteka pod Orłem, 

Grunwaldzka 98.
GDANSK — Apteka pod Lwem, Swier 

czewskiego 2,

WYSTAWY
Wystawa „Literatura Radziecka w 

ilustracji rtolskiej“, otwarta codzien
nie od godz. 10 rano do godz 22 w 
klubie Tow. Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej w Gdańsku - Wrzeszczu 
przy ul.' Sobótki 15. Wycieczki nale
ży zgłaszać w przeddzień telefonicz
nie. nr. tel. 428-44.

III Festiwal Plastyk! w Sopoct na 
terenie MTG Wystawy: malarstwa, ry 
sunku i rzeźby czechosłowackiej, gra
ficzna Goy‘i II ogólna wystawa mary
nistyczna wystawa kopii starych mi
strzów, wystawa 110 lat fotografiki.

ZGUBY
Dnia 3. 9. w godz. 13—14 znaleziono 

na .Skwerze Kościuszki w Gdyni cza 
peezkę wełnianą. Zguba jest dó ode

brania w redakcji.
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Dom, w którym Agapit mieszkał, 
był przerobiony z budynku biuro
wego na mieszkalny. Jedyną pozo
stałością po biurach była winda i 
stary windziarz. Przeżył on dużo 
w swoim życiu, ale to co mu się 
dzisiaj zdarzyło — po raz pierwszy: 
Starszy pan, który od dłuższego cza 
su tutaj mieszkał, zjawił się obła

dowany pakunkami. Był, we wspa
niałym humorze, bo wychodząc po
wiedział trzy razy głośno: „Dzięku
ję, dziękuję, dziękuję...” — Nie ma 
za co — odpowiedział windziarz, o- 
glądając sympatyczny banknot, któ
ry mu wręczył Agapit.

— Oby takich lokatorów było 
więcej — pomyślał sobie windziarz.

Wiadomo — cudzoziemiec. Rozmyś
lając nad sposobem wydania bank
notu (co nie było łatwe, bo w mie
ście Bom szary mieszkaniec mógł 
najwyżej kupić gumę do żucia), win 
dziarz przybył znowu na parter. I 
wówczas stało się:

Ten sam starszy pan siedział na 
łąwce, oczekując przybycia windy.

Napoleon wstał i zbliżył się do 
windziarza.

— Dlaczego patrzy pan na mnie 
tak zdziwiony? Czy ja nie z tego 
świata? Czy jaki zły duch?

Stary windziarz westchnął tylko 
głęboko i upadł na tę część ciała, 
którą się nawet w mieście Bom do 
tego celu używa.

Program radiowy
ŚRODA — 6 września 1950 r.

5i00 _ początek aud. 6.45 - Dzien
nik Poranny. 7.05 — Program. . 
Gimnastyka. 7.20 - Muzyka. 11.57 - 
Sygnał czasu. 13.30 - Koncert
szkół. 14.00 - Muzyka. 14.30 ~ Aud. 
szkolna. 14.50 - Muzyka. 15.10 " Kon 
cert. 15.30 - Aud. dla dzieci. 15 50 _ 
Muzyka. 17.00 - Koncert 17.45 -
Aud literacka. 18.15 - Piesn maso
wa 18.20 — Pieśni czeskie i bułgar
skie. 18.40 - Aud. o Staszicu. 19.00 - 
Aud. Gł. Kom. Kul. Fiz. 19.08 — Mu
zyka. 19.15 - Koncert Symf- 20.00 - 
Dziennik Wieczorny. 20.40 " Muzy^
21.00 - Koncert Chopinowski. 22.00-
Wszechnica Radiowa. 23,10 -... Pro
gram. 23.15 - Muzyka starofrancuska.
24.00 — Koniec audycji.

PROGRAM lokalny

rem“ 16.20 — Amatorskie Aespm>
świetlicowe — Zespół Muzyczny Z, 
t> GG. - Wisłoujście. 16.45 — Audy
cja «a młodzieży - »Nowy rok w

llliliillllll!

Kino
dla uprzywilejowanych

Chciałbym wyjaśnić zagadkę, 
dlaczego zwykły śmiertelnik nie 
może dostać biletu do kina „Ba1 
tyk” w Kościerzynie. Kto nie zna 
tradycji tego kina, może sobie 
wyobrażać, że tak jak wszędzie, 
wystarczy stanąć w kolejce do 
kasy i wykupić bilet. Niestety, 
tak nie jest. Przed każdym bo
wiem seansem dzieją się „dantej 
side” sceny: tłok, ścisk, tłucze
nie szyb. Ludzie się pchają, 
gdyż ze smutnego doświadcze
nia wiedzą, że szczęśliwców, któ 
rzy dostaną bilety jest zawsze 
bardzo niewielu. Zwykle bowiem 
po kilku minutach sprzedaży roz 
brzmiewa głos kasjerki: „Miejsc 
nie ma!”. I tak jest stale.

Ze względu na to, że w kinie 
„Bałtyk” film jest na ekranie 
tylko 3 dni, czy nie było by 
wskazane dla zamawiających 
zbiorowo bilety instytucji urzą
dzać seanse zamknięte, oszczę
dzając czas i nerwy ludziom cze
kającym niepotrzebnie przed ka
są? Tym bardziej, że amatorów 
kina jest wielu, gdyż jest ono jedyną 
rozrywką kulturalną mieszkań
ców Kościerzyny, która powinna 
być udostępniona jak najszer
szym rzeszom obywateli.

Bogusław Markowski 
Kościerzyna

Złe obyczaje 
w toalecie „Orbisu“

nal, a praca w tych warunkach 
staje się niemożliwa.

M. K.
Stała czytelniczka

Karygodne polowanie
Dnia 1 bm. grając po połud

niu w piłkę na placu przy lot
nisku we Wrzeszczu, byliśmy 
świadkami przykrego incyden
tu. Zauważyliśmy w pewnej 
chwili idącego wzdłuż granicy 
lotniska człowieka z przewieszo
ną przez ramię dubeltówką i 
psem u nogi. Pies jednego z ko
legów, spostrzegłszy swego 
„przyjaciela” rzucił się w jego 
kierunku, lecz na wołanie swe
go pana zawrócił. W tym mo
mencie właściciel dubeltówki 
zdjął ją z ramienia i wystrzelił, 
trafiając w psa, który już do
biegał do nas. Strzał był nieste
ty celny i pies naszego kolegi 
padł martwy. Udało nam się wy 
legitymować barbarzyńskiego 
„myśliwego”, który jak nam się 
wszystkim wydawało, był w 
stanie lekko nietrzeźwym. Oka
zał się nim ob. Marian Czaprań 
ski — członek Gdańskiego Zwiąż 
ku Łowieckiego, właściciel legi
tymacji Nr 25. Sądzimy, że 
Gdański Związek Łowiecki za
broni ob. M. Czaprańskiemu „po
lować” w granicach miasta na 
psy hodowlane, nikomu krzyw
dy nie czyniące i potępi barba
rzyński postępek swojego „łow
czego”.

Uczniowie klasy XI 
Szkoły TPD we Wrzeszczu 

4 podpisy

miejsca w lożach i pierwszych 
rzędach krzeseł, na które nie 
sprzedaje się biletów ulgowych?

Michał Górwicz — Oliwa

W INNYCH USTACH:
Izabella Korycka z Sopotu pi

sze o „prywatnej inicjatywie” 
prowadzonej w sklepie - kawiar 
ni PSS w Sopocie, mieszczącym 
się w łazienkach północnych. Ini 
cjatywa polega na tym, że kie
rownictwo sklepu pobiera za 
szklankę zsiadłego mleka aż 30 
zl podczas gdy cena sprzedażna 
litra mleka wynosi oficjalnie o- 
koło 50 zl. Stan ten trwa już od 
dawna. Wyrjika z tego, że Za
rząd PSS w Sopocie albo nie 
kwestionuje nadwyżki sprzedaż
nej, albo zamyka oczy na przy
właszczanie sobie tych sum przez 
kierownictwo sklepu i w ten 
sposób toleruje „prywatną ini
cjatywę” w spó’dzielni.

Jerzy Żubrycki z Gdańska - 
Siedlec, ul. Szara 38 m 7, zwra
ca się z prośbą o oddanie mu 
paczki zgubionej w czasie jaz
dy rowerem z Narwiku do Sopot.

W paczce znajdowała się 
wełniana bluza i portfel ze wszy 
stkimi dokumentami. Poszkodo 
wany jest uczniem III Państw.

Szewska pasja
Gimn. i Liceum we Wrzeszczu, 
synem lotnika, który zginął na 
wojnie i matki nauczycielki z 
Gdańska. Ponieważ bluza była 
bardzo dobra a u matki jego 
nie przelewa się, prosi gorąco o 
zwrot znalezionych rzeczy.

Stolarska Spóldz. Pracy „He
ban” w Gdańsku - Orunii, no
przeczytaniu „migawki” o magi
cznej kasie wyprodukowanej 
przez tą spółdzielnię wyraża glę 
bokie współczucie Śpółdz. Kos
metycznej ..Zdrowie i Uroda” w 
Gdyni, że brak szuflady w tej 
kasie nie pozwala spółdziel
ni na zebranie odpowiedniej kwo 
ty dla uregulowania należności 
za dostarczone urządzenia skle
powe. Spółdzielnia. „Heban” przy 
rzeka w najbliższym czasie do
starczyć brakującą szufladę ka
sową.

C. W. — Koszalin, zapytuje Za
rząd Nieruchomości Miejskich w 
Koszalinie, dlaczego nie zauwa
żył w zabitym, deskami oknie do
mu Nr 15 przy ul. Moniuszki — 
hitlerowskiej swastyki, która kłu
je w oczy wszystkim przechod
niom. Czas najwyższy usunąć ten 
symbol faszystowskich zbrodnia
rzy.

Utarły się u nas z dawna dwa 
takie powiedzenia: „Pijany jak
szewc” i „szewska pasja”. Jesz
cze jako dziecko marzyłam, że
by zobaczyć pijanego szewca w 
szewskiej pasji... Niestety — ni
gdy nie dostąpiłam tego szczęś
cia. Dziś już nie wierzę, ponie
waż, po pierwsze jestem zwolen
niczką antyalkoholizmu, a co do 
drugiego... trochę cierpliwości.

Jak wiadomo, jeszcze parę lat 
temu, taki szewc był panem ży
cia i śmierci. Gotowego obuwia 
wtedy nie xvyrabiano, więc 
chcąc, nie chcąc człowiek wybi
jał pokłony i prosił o zrobienie 
pary butów. Szewc z piedestału 
swego zydla brał miarę, stękał,

s::, jw, oderwie się blaszka Za ma 
ło mamy jeszcze warsztatów u- 
społecznionych, trzeba więc 
chcąc nie chcąc korzystać z u- 
shig prywatnej inicjatywy,

— Gdzie pani ten „szunt ’ ku
piła? __ tymi słowy powitał 
mnie szewc, kiedy wręczyłam 
mu parę czeskich sandałów do 
reperacji.

— Jakto „szunt”, przecież to 
doskonały, fabryczny wyrób. Lek 
kie, wygodne, no a przy tym ce
na...
_ Właśnie. Za psie pieniądze,

but diabła wart. Według mnie, 
nie opłaci sie nawet żelować. Je
szcze dwa tygodnie pani ponosi, 
a potem się rozlecą. To mo

że skóra droga, że roboty dużo i|wiaC) zaCzął dziobać dłutem 
wreszcie po długim czekaniu wy fptrówce, żeby mi pokazać.
konywał zamówienie. Czasem 
utrafił szczęśliwie na miarę, czę
ściej nie. O, komuż nie znana 
jest męka za ciasnych butów! 
Ale wtedy nie miało się wyboru.

Dziś jest inaczej. Wchodzi się 
do pierwszego lepszego sklepu 
Bata, czy MHD i kupuje się go
towy, fabryczny bucik. Płaci się 
jedną czwartą ceny w stosunku 
do butów robionych na miarę i 
bez kłopotu, bez czekania ma się 
to, czego się chce. Niestety, na
wet u gotowych bucików drą się 

i z czasem zelówki, pęknie jakiś

Pracuję już od kilku miesięcy 
w restauracji „Orbis” przy toa
lecie. Praca moja ciężka i przy
kra, nie uskarżam, się jednak na 
nią. Chodzi mi jedynie o to, że 
ludzie nie potrafią jej docenić.

Niejednokrotnie zmuszona je
stem wysłuchiwać pod moim ad
resem bardzo przykrych docin
ków. Mało tego, kobiety korzy
stające z toalety zachowują się 
często tak, że budzi to we mnie 
wstręt i obrzydzenie. Przycho
dzą z restauracji w stanie zupeł 
nie nietrzeźwym, zanieczyszcza
ją całą toaletę, używając słów 
całkiem nieodpowiednich dla sza 
nującej się kobiety. Zdarzały się 
wypadki, że mężczyźni podający 
się za ich mężów, siłą starali się 
je wyprowadzić. Nic nie poma
ga

„Pierwsze“ miejsce

SKRZYNKA PORAD PRAWNYCH

Staraniem Zw. Zaw. pracow
nicy MZK GG mieli możność na 
bycia ulgowych biletów na wie
czorne przedstawienie w Cyrku 
Nr 1 w dniu 29. 8. br. Będąc ni
skiego wzrostu i obdarzony nie- 
łaskawie przez naturę słabym 
wzrokiem nabyłem najdroższy 
jaki był w sprzedaży bilet za 150 
zł., na pierwsze miejsce, ciesząc 
się, że będę dobrze widział całe 
przedstawienie. Jakież było jed 
nak moje rozczarowanie, gdy mu 
siałem zająć miejsce znajdujące 
się za lożami i kilkunastu rzę
dami krzeseł. Proszę więc Dy
rekcję Cyrku Nr 1 o wyjaśnienie,

715. J. S. z Wejherowa. Nieru
chomość można darować tylko ak 
tern notarialnym. Opłaty są no
tarialne i inne. Nadto należy 
wnieść akt darowizny do księgi 
wieczystej. Stawka podatku na 
rzecz Skarbu Państwa zależy od 
stopnia pokrewieństwa obdarowa 
nego oraz wartości domu.

Nieruchomość można sprzedać 
obcemu tylko aktem notarialnym. 
Również i tutaj są opłaty nota
rialne i inne. Akt kupna należy 
wnieść do księgi wieczystej. Op
łata na rzecz Skarbu Państwa 
jest zależna od wartości sprzeda 
nego domu w dniu sprzedaży. O- 
płaty te pobiera notariusz.

Aby tytuł własności został wnie 
siony do księgi wieczystej, należy 
uprzednio wystarać się w Prezy
dium Wojewódzkiej Rady Naro
dowej (Wydział Administracyjny)

dla kogo przeznaczone są w tak 
Taki stan rzeczy trwa na i wielkiej ilości zarezerwowane

716. Stała czytelniczka, Gdy
nia. Dzieci spadkodawcy mają 
prawo do zachowku, który wyno 
si połowę tego, co należałoby im 
dać, gdyby spadkodawca nie zo
stawił testamentu. W wypadku, 
gdyby żona spadkodawcy nie 
chciała dobrowolnie załatwić, na
leży wystąpić do Sądu.

717. Nagórski Jan, Tczew. Na
leży zwrócić się do swego Związ
ku Zawodowego za pośrednic
twem Rady Zakładowej o skiero 
wanie na żądany kurs.

718. J. Z., Nowy Port. Zasadą 
jest, by każdy pracownik nale
żał do swego branżowego Związ
ku Zawodowego. Pracodawca pod 
pisuje umowę. Pracownik posia
da wszelkie prawa, wypływające 
z dobrodziejstwa przynależności

o zezwolenie na nabycie nierućhojdo Związku Zawodowego, a mia- 
mości oraz zezwolenie Komisji nowicie: z urlopu, wczasów, ubez 
Przewłaszczeniowej. . i pieczenia i innych. Służba domo

wa jest praktykowana, jak każ 
dy pracownik.

Wszelkie pańskie obawy są płoń 
ne, gdyż Państwo Ludowe ota
cza specjalną opieką pracownice 
domowe.

719. P. G„ Gdańsk - Wrzeszcz, 
Żyrant wekslu, skoro został za
protestowany, odpowiada solidar 
nie z wystawcą. Odpowiedź na 
dalsze zapytania zależne są od 
przyczyny powstawania wekslu.

Skoro obecny rzekomy posia
dacz wekslu rzeczywiście go nie 
ma, nie może oprzeć się na prze 
pisach rygorystycznych opartych 
na prawdę wekslowym.

W konkretnym wypadku może 
likwidator domagać się zapłaty 
rzekomo opartej na wekslu tylko 
na drodze sądowej, chyba że Pan 
chce dobrowolnie zapłacić.

Posiadacz wekslu może docho
dzić zapłaty od każdego żyranta, 
natomiast żyrant: ma prawo re
gresu do pozostałych żyrantów.

w
że

wszystko w środku, to jedna 
wielka lipa. Zmartwiłam się, ale 
w dalszym ciągu nalegałam na 
wykonanie reperacji.

Zrobić, zrobię, nie moja 
strata. Tu wymienił cenę zeló
wek, która równała się 1/3 war
tości bucików. Niestety, nie mia
łam wyboru. Zresztą, mimo szew 
skich zapowiedzi, sandały noszę 
już trzeci rok i ciągle dobrze się 
mają. Do szewca jednak boję się 
chodzić. Każda zgubiona blasz
ka, każdy zdarty obcas przypra
wia mnie o bicie serca. Już od 
progu wita mnie szydercze spoj
rzenie. Zawsze w pogotowiu jest 
jakaś wymówka. Raz nie ma 
czasu, drugi raz „wyszły” gwoź
dzie, trzeci raz zabrakło skóry, 
albo maszyna „nie chwyta’ , al
bo po prostu się nie opłaca. W 
dodatku szewc sprawił sobie po
tężnego brytana. Brytan leży 
przy zydlu i szczerzy kły na 
klientów7. Szewc by też szczerzył, 
ale już nie ma zębów.

Doszło do tego, że Jego Kró
lewska Mość Szewc śni mi się 
po nocach.

Wczoraj po raz ósmy przemie
rzałam drogę od mego mieszka
nia do warsztatu, żeby zapytać, 
czy moje pantofle są wreszcie 
gotowe. Niestety, warsztat był 
*amknięty, a spoza zasuniętych 
okiennic dolatywały jakieś od
głosy rodzinnej libacji. Na 
drzwiach bielała karteczka z na
pisem: „Spowodu horo by war
sztat zamkrtienty”. I wtedy coś się 
we mnie zagotowało.

O, Czytelnicy! Już wiem, co 
to jest szewska pasja!
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^pamiętnik
partyzanta

CFragmenty)
TRZEJ PARTYZANCI

Nie zawsze naszym zwiadowcom sprzy
jało szczęście. Pewnego dnia trzej party
zanci udali się w kierunku głównych arte- 
ryj komunikacyjnych. Należało zbadać 
ruchy hitlerowców wzdłuż szosy i kolei że
laznej, ustalić prawa, kierujące tymi ru
chami i wyjaśnić charakter przewożonego 
ładunku.

Była to sprawa żmudna i długa: prawie 
tydzień trzeba było spędzić w krzakach 
przy szosie i przy linii kolejowej: nadsłu
chiwać, patrzeć, notować...

Całą dobę stracili wywiadowcy, zanim 
dotarli do punktu obserwacyjnego i znale
źli odpowiednie ukryte przed oczyma war
towników miejsce, z którego mogli widzieć 
wszystko, co się dzieje na moście i na linii 
kolejowej.

Odpoczywali po kolei.
...Wzniecając kurz na szosie, przemknę

ła mała, francuska ciężarówka. Potem 
przeszły dwa ciężkie samochody, nałado
wane amunicją. Przejechał lekki wóz z o- 
fieerami. Potem dwa samochody pancerne, 
za nimi łącznik motocyklista...

Wzdłuż linii kolejowej z łoskotem prze
mknęła drezyna pancerna sprawdzająca 
drogę. Za nią ukazał się pociąg. Z okien 
wyglądali hitlerowscy żołnierze, na plat
formach pod przykryciem z brezentu sta
ły działa.

Wieczorem znów ukazała się drezyna, a 
za nią znów pociąg — teraz przewoził on 
rannych i żywność.

Dyżurny zwiadowca wszystko starannie 
notował i zaznaczał czas.

Tak minęło ćwierć doby. Został zebrany 
obfity materiał. Wyraźnie zarysowywał 
się już rozkład jazdy pociągów, ustalone 
już zostało, w jakich odstępach czasu u- 
kazują się maszyny na szosie, dokładnie 
można było również określić godziny 
zmiany warty i posterunków.

mi leżeć na jednym miejscu, bez przerwy 
zachowywać czujność, odmawiać sobie pa
lenia, żywić się wyłącznie suchym pro
wiantem i pić wodę z kałuży, do której 
podpełzać można tylko w nocy i to z wiel
ką ostrożnością.

Zwiadowcy nasi postanowili na prze
ciąg ostatniej doby zmienić miejsce obser
wacji i zająć nowy punkt — tuż przy ka
łuży: dni były niezwykle upalne, słońce 
piekło niemiłosiernie, ludzi męczyło pra
gnienie. Chcieli więc znaleźć się bliżej 
wody.

Należy przypuszczać, że faszyści zauwa
żyli czołgających się zwiadowców, gdyż 
wkrótce nasi usłyszeli, ujadanie psów.

Ujadanie nie milkło, było natrętne i u- 
porczywe, zbliżało się coraz bardziej. Hit
lerowcy z psami gończymi przetrząsali 
miejscowość, otaczając pierścieniem wy
wiadowców...

Wydostanie się z pierścienia było już 
niemożliwością. Nasi ukryli się w zaroś
lach tarniny. Kolce darły odzież i ciało.

tarninie i stanęły: nic nie zmusi psa, by 
wszedł między kolce, dba on bowiem o nos 
i oczy. Psy miotały się dookoła tarniny i 
zanosiły się rozpaczliwym ujadaniem.

W krzaki, nisko się pochylając, weszło 
pięciu faszystów. Szli szerokim lukiem, 
uważnie badając zarośla.

Strzał — jeden z faszystów pada. Pozo
stali uciekają z powrotem.

Pięciokrotnie usiłowali hitlerowcy we
drzeć się do tarniny. I za każdym razem 
wywiadowcy pozwalali im się zbliżyć do 
siebie — należało bowiem oszczędzać na
bojów — po czym walili na pewniaka.

Wszystkie ataki zostały odparte : na kol
cach wisiały okrwawione strzępy odzieży. 
Gdzieś w pobliżu charczał umierający 
fryc.

Do szóstego ataku faszyści już nie po
szli. Głosy się oddaliły. Lecz zwiadowcy 
nadal . znajdowali się w okrążeniu: to z 
prawej, to znów z lewej strony rozlegało 
się głuche warczenie owczarków, z dala 
dolatywały przytłumione rozmowy war
towników'.

Po godzinie rozległa się skrzypienie 
wozu i w zaroślach tarniny z wyciem ro
zerwała się pierwsza mina.

(Ciąg dalszy nastąpi)

g Posuwać się musieli szybko i bezgłośnie. 
Pozostało do ustalenia jeszcze tylko kil- S Jedynie pod osłoną kolców- zostawała nikła 

ka szczegółów. I tu właśnie zwiadowcy po- 7 szansa ratunku, 
pełnili błąd. 'T Psy wpadły na ślad.

Rzecz jasna, że ciężko jest całymi doba- i Ogromne złe ow-«arki rzuciły się ku.


